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F r a n c j a  a  P o l s k a :
1) Gen. Haller imieniem Polski sk łada  wieniec na grobie nieznanego żołnierza pod Łukiem Triumfalnym. 2). Stow. „France-Pologne" składa wieniec w hołdzie

dla nieznanego żołnierza. W środku grupy minister Zamoyski. pot. a . Hariinąue, Paryż.

Stow arzyszenie  „France-Pologne".
Paryż 31 maja 1924.

— Propaganda polska za granicą pozostawia bar­
dzo dużo do życzenia — zwłaszcza gdy się ją po­
równa z propagandą czeską, albo ostatnio weszłą 
znów w modę rosyjską. Z pośród przyczyn na­
szych niepowodzeń politycznych i ataków nie­
uzasadnionych na nas, zręcznie kierowanych przez 
naszych wrogów, jedną z głównych jest brak siły 
finansowej naszej propagandy zagranicznej, brak 
uderzający jej sprężystości i trafnego wyzyskania

francuskich o Polsce — a stale wydaje dwutygod­
nik „La Pologne", redagowany przez p. Alex. 
Merlofa, który jest równocześnie dyrektorem Izby 
handlowej francusko-polskiej (Chambre de com- 
merce franco-polonaise). Sprawozdanie jego działu 
przemysłu i handlu w Polsce stale prowadzone 
przezeń w „La Pologne" dają chronologiczne zobra­
zowanie postępów u nas na tem polu i stano­
wią nieocenione informacje dla Francuzów.

W “La Pologne" pisują znani publicyści polscy 
w Paryżu jak Paweł Kleczkowski (kierownik P.

Z życ ia  F r a n c j i :
G rób  nieznanego żołnierza pod Łukiem Triumfalnym. Na grobie wmurowano 

now ą płytę bronzową, w  pośrodku której pali s ię „wieczny płomień".
Widok ogólny na grób n ieznanego żołnierza. Fot. A. Hariinąue, Paryż,

F r a n c ja - P o l s k a :  P. A. Merlot, dyrektor francusko- 
polskiej Izbv Handlowej w Paryżu, dyrektor dwu­

tygodnika „La Pologne".

ludzi, brak planowości na najbliższą i dalszą metę — 
jednem słowem brak finansowego poparcia propa­
gandy zagranicznej ze strony państwa, z drugiej 
zupełnie jej niezorganizowanie. Na tle tej przygod­
nej i bezplanowej roboty odbija korzystnie dz:a- 
łalność stowarzyszenia francusko-polskiego „France- 
Pologne“ w Paryżu.

F ra n c ja -P o ls k a :  P. J. Noulens, am basador fran­
cuski, prezydent Stow. France-Pologne

Istnieąjc od czasu powstania Rzeczypospolitej 
Polskiej po wielkiej wojnie ma za prezydenta 
znanego naszego przyjaciela, ambasadora francus­
kiego J. Noulens’a, władającego naszym językiem. 
Zasługi jego dla sprawy polskiej są powszechnie 
znane. Sekretarzem generalnym, jest p. Menabrńa, 
który był w Polsce i z zapałem powielekroć o niej 
francuskim słuchaczom opowiada. Pełen ruchliwo­
ści jest on organizatorem wielu uroczystości i od­
czytów poświęconych Polsce. „France-Pologne" 
straciła niestety przed miesiącem wybitnego czło­
wieka, sekretarza biura, znanego literata i tłumacza 
dzieł H. Sienkiewicza, w osobie ś. p. Bron. Koza­
kiewicza, którego całe życie było poświęcone pro­
pagandzie polskości we Francji. Wielka to strata. 
„France-Pologne" wydała szereg książek i broszur

F ra u c ja -P o ls k a :  Sekretarz gen. Stow. France- 
Pologne p. A. Menabrća.

A. T). Dr. E. Woroniecki, Kazimierz. Woźnicki, 
Kazimierz Smogorzewski i warszawski korespon­
dent z Le Temps p. Henri de Montford.

Zorganizowana przez France - Pologne dnia 
3 maja wielka akademja polska w wielkim amfi­
teatrze Sorbony — była dniem naszym tryum­
falnym. Przewodniczył marszałek Foch — a tak 
on, jak i poseł Rzplitej Chłapowski byli w czasie


